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Pon1nik 

Lenina 
w Poroninie 

Ż~iwa ··p-rzebiegajq planowo 

„Lenin umarł, lecz jego nie

śmiertelne dzieło żyje i żyć bę

dzie wśród nas, wśród milionów 

prostych ludzi. Imię Lenina stało 
się synonimem słów: rewolucja, 

walka, wolność, postęp, pokój, 

sprawiedliwość społeczna, mię

dzynarodowa solidarność robotni
cza" - mówił gen. Jóźwip.k Wi
told w czasie odsłonięcia w dniu 

23 bm. pomnika Lenina w Poro
ninie. Uroczystość ta, o której pi
saliśmy w dniu wczorajszym, od
była się w 38 rocznicę przybycia 

i osiedlenia się Lenina w Krako
wie. Pomnik, widoczny na zdję

ciu, jest dziełem prof. Szwarca, 

laureata nagrody stąlinowskiej. 

Sprzt;i-zbóż ·na ukońt:z~niu 
il.ozpoczgnpją się ontlotq 

:WARSZAW A, 25. 7. W. większości wojew6dztw zakoń
czono już zbiór żyta. Prace · żniwne' koncentrqją się obec· 
nie na zbiorze pszenicy i innych zbóż. Z wielu gospodarstw 
państwowych dono~zą o rozpoczędu omłotów, do kt6rych 
za przykładem PGR przystę11uią również spółdzielnie 
produkcyjne i indywidualne gospodarstwa chłopskie. 
Sprawnie i szybko wykonywane są p_odorywki i zasiew 
poplonów. 

W b. woj. śląskim zyto 1 psrenkę Do jak najszybszego rozpoczęcła 
&koszono w 100 proc. obecnie kosi omłotów nawołuje rolników Min. Rol. 
tię owies i jęczmień jary. i R. 'R. w specjalnym apelu, w któ

Do sprawnego przeprowadzenia rym wzywa Państwowe Gospodarst-
. k:ampanii żniwnej w gospodarstwach wa Rolne, spółd_zielnie produkcyjne 
chłopskich w okręgu śląskim przy- i wszystkich chłopów, aby natych
c,zyniły się wydatnie spółdzielcze I miast po żniwach przystąpili do 
ośrodki maszynowe. Najlepszym trak prac omłotowych, aby wszyscy wy
torzystą spółdzielczych ośrodków ma. 

korzy11tali należycie m.aM:yny CZYl!'t• 
czące, aby - gdy przyjdzie pora 
siewów jesiennych - byli do nich 
należycie przygotowani i zasiali do
bre ziarno, które przyniesie im lep
sze plony i większy dochód". Foto API 

Hw~stia sumi~nła i honoru 
Odezwa MOD do dziennikarzy świata 

PRAGA, 15.7. Sekretarz gen. Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy - Hronek ogłosił odezwę., MOD do wszystkich 
uczciwych dziennikarzy świata, wzywającą ich, by przyłączyli się 
do światowego ruchu na rzecz pokoju i by, składając swe podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim, wszczęli walkę o pokój. 

Odezwa głosi m. in.: !sprawie pokoju, podpisało już · Apel 
Dziesiątki tysiący uczciwych dzien Sztokholmski. MOD wezwała jednak 

nikarzy, członków MOD, którzy słu- również w interesie pokoju, by Apel 
żą z oddaniem i bez kompromtsu Sztokholmski podpisały także te or-

ganizacje, które wycofały się z Mit 
dzynarodowej Organizacji Dzienni„ 
karzy. 

W piśmie przesłanym do tych or
ganizacji MOD stwierdza: ,,Uważa
my, że walka o utrzymanie pokoju 
jest płaszczyzną, na której spotkać 
się mogą wszyscy ludzie, niezależnie 
od swych poglądów politycznych". 

Wzywamy dziennikarzy, którzy p() 
zostają wciąż jeszcze w szeregach 
niezdecydowanych, by przyłączyli 
się do nas w obronie pokoju. Wzy„ 
warny dziennikarzy, którzy pracują. szynowych okręgu śląskiego jest 

Herman Warłowczyk z SOM Szy
miszów, w pow. strzeleckim, który 
snopowiązałką traktorową zebnł 
zboże z obszaru 55 · ha, tj. o 25 ha 

Wl·e·1k·1e man1·1estac1·e w Ber11·n1·e ~~~~;~to~~jąc~~n~ioj~ę. 1br;s~:a~~~r 
własne sumienie i by zrozumieli, 
ze rówmez oni za pomocą swych 

ponad plan. · 
Podobnie sytuaeja przedstawia się 

w ppzostałych województwach. , 
' Sprzęt zbóż zbliża się ku koącowł. 

tyto jest już prawie całkowicie sko
fzońe i zwiezione ~ pól. Obecnie w 
pełni odbywa się żwózka pszenicy. 

Jednocześnie z za.kończeniem zw6z 
ki PGR i spółdzielnie produkcyjne 
rozpoczęły pierwsze omłoty, dając 
w ten sposób przykład indywidual
ąym gospodarstwom chłopskim, te 
omłoty należy rozpoczynać natych-

· sniast po sprzęcie zbóż. 

:W.oJska -ludowe 
-,zbliżajq się do Fusan 
' LONDYN, 25.7. · Koresponiłent A. 
Jt. przy sztabie Mac Arthura dono
JSi, że wojska północno-koreańskie 
Di8 zachodnim odcinku frontu posu

. wają się szybko naprzód i zajęły 
szereg miejscowości m. in. miasta 
Haenam i Kurye. Haenam leży w 
końcu półwyspu koreańskiego w od
ległości kilku zaledwie mil od morza. 

Z Kurye oddziały wojsk północno
koreańskich skręciły na wschód w 
kierunku Sunczon, skąd prowadzi 
szosa do Fusan, głównej ban iao
patrzenia wojsk amerykańskich. 

Samoloty amerykańskie bombar-
11.owały pozycje wojsk północno-ko
reańskich oraz . miasta Korei północ
nej i pQłudn~j, zajęte przez woJ
•ka ludowe. 

._rze---o"w1·en1·e deleqata .-.Ol~ ki piór i mózgów torują drogę do stra-

.-. ••• ,,- ~ szliwej rzezi i cierpień niewinnych 

BERLIN, 25.7. W związku z za.kończeniem m zjazdu SED o!l
. było się w Berlinie wielkie publiczne zebranie z udziałem nie
:diczonych tłumów mieszkań ców Berlina, na którym wygłoswne 
Z0111łały przemówienia.. 

Po przemówieniu członka KC Ko
munistycznej PartH Chin Wang-Siao 
Hsiang zabrał głos delegat Polski, 
sekreta!'z KC PZPR Edward Ochab, 
który m. in. po>.viedział: 

drze i Nysie. Granica ta stanowi 
podstawę trwałej współpracy Polski 
ludowo-demokratycznej i Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 

Słowa te setki tysięcy uczestni
ków manifestacji przyjęły entuzja
stycznymi owacjami. 

Następnie przemawiali: sekr. gen. 

, . . . ludzi. Spoczywa na nich bardzo cięż 
~ow o Je?noś~ Niemiec, lłl.a. cześć so ka odpowiedzialność i równie ciężka. 
hdarnośc1 .. o~olno-;na~odov:eJ w w~l będzie kara jaką ludzkość wymierzy 
ce o pokoJ i soCJahz.m. i na czesć k' ' . · · 
wodza wszystkich pracujących Sta-1 v~szyst ·in: \vrogom pokoJu, ~·szyst-
lina. · ' km~ podzegaczom l zbrodniarzom 

- WOJennym. 

l'lłodził!ż t:alłdo świaia-
w obronie skazanych na śmierć Murzynów 

- Nie zapominamy o zbrodniach 
faszystów hitlerowskich, lecz zna
my ich źródła. Obce nam jest hasło 
polskiej szlachty i polskiej burżu
azji, że ,jak świat światem Niemiec 
nie będzie Polakowi bratem". Pol
ska klasa robotnicza odrzuca to ha
sło na ten sam śmietnik historii, na 
którym znaleźli się polscy faszyści 
i szowiniści, reakcjoniśei i WYZYSki
wacze. oraz cała ich ideologia, 

Włoskiej Partii Kom. Palmiro To
gliatti, sekr. gen. Kom. Partii Anglii, 
Hariry Pollitt i sekr. Franc. Partii · 
Kom„ Jean Duclos. 

WARSZAW A, 25."I. - Przed paru tygbdniami sekre· 
tariat śFMD wezwa'ł mlodzież caJego świata do składa
nia protestów przeciw skazaniu na śrnieró 7 ~ieru,'innych 
Murzynów ze stanu Virginia (USA). Obec1).fe znów zo-
sta'ło aresztowanych i stoi w obliczu śrnierci 27 niewin
nych rnłodyąh Murzynów fa'łszywie oskarżonych przez 

- Niechaj gangsterzy amerykań
scy i ich pachołkowie wiedzą - po
wiedział delegat Polski - że nie 

Na zakończende rzabral głos Wil
helm Pleck, podkreślając że w o
bliczu interwencji .amerykańskiej w 
Korei, III zjazd SED powziął decy
zję jeszcze bardziej zdecydowanej 
walki o pokój. 

ma sify, która by mogła podważyć I Wystąpienie swoje -mówca rzakoń
istniejącą i ustaloną granicę na 0- czył okrzykiem na cześć bojowni-

Targi Jutrzane w Leningradzie 
LENING]lAD, 25.7. W Leningradzie I przedstawicieli fi.rm futrzanych z 

nastąpiło otwarcie XXI Międzynaro Ameryki i państw europejskich. Sze 
dowego Plrzetargu Futer. roko reprezentowane są również fir 

Na przeta.r,g przybyło około 100 my francuskie i włoskie. 

sądy U?A stanu Missisipi. 
Zairząd Główny ZMP otrzymał ),Podobne spraWY zrywają mask~ 

ostatnio od sekretariatu SFMD pis- z amerykańskich imperialistów -
mo w sprawie jednego z MUTZynów czytamy m in. w piśmie ŚFMD. Fa• 
- Wille Me G€e - robotnika, ojca la ś'31iatowego protestu jest potrzeb 
4 dzieci, który został skazany na na- do obalenia bestialskich planów 
śmierć na podstawie fałszyWYch władców Ameryki, którzy chcą za. 
oskarżeń. mordować niewiillilych Murzynów". 

. W piśmie •tym sekretariat ŚFMD 
Wille .Me Gee_ przed rozprawą są- wzywa młod:llież całego świata do 

dową był 14 dni ~orh~rowarny -r zmu WYSyłainia depesz li listów p.rotesta. 
szano g;o ~o po?p1sruma. sfałszowane- cyjnych z żądaniem natychmiasto
go rezna,nia. ~1komu m~ P02'JWolono wego zwolnienia niewinnie skaza• 
zeznaiwac w Jego obrorue. nych na śmierć Murzynów. 

Rozszerza się 

OTWARCIE DO}.:IU-SLOWA POLSKIEGO 

Wszystkie transakcje zawierane są 
w rublach radzieckich. Po raz pierw 
szy !Przetarg odbywa się w języku 
rosyjskim. 

Rada· Wzajemnej Pomocy Gospodarczer 
BERLIN, 25."I. Jak już donosiliśmy, w trzecim dni·u 

kongresu NSPJ wiceprem. Walter Ulbricht wyglosi~ prze
mówienie, p_oświęcone 5- letniemu planowi gospodarcze· 
mu NRD. 

Foto API 

:W ·6 rocznicę Odroazenia Polski . oa~ylo si<; w War~z~wie uro
czyste otwarcie Domu Slowa Polskiego. - Na zdięciu Pr~zy
iZent Bierut uruchamia natwię_kszą·w Polsce. ma.szy_nfJ. rQtCW'Jll~· 

Generał amerykański 
w niewoli 

NOWY JORK. 25.7. Komentując 
zaginięcie dowódcy amerykańskie•j 
24 dywizji pilechoty generała Deana, 
Jroirespondent „New York Herald 
Tribune" Bigart, znajdujący się w 
Korei, stwierdza, że stra•ty wśród 
ofi.cerów amerykańskich w toku 
dzi,ałań w Korei są bardzo wysokie. 

OtyiGując okoliczności utraty przez 
wojska USA miasta Taidżon, Bigart 
stwierdza m. in., że w chwili, gdy 
miast.o to było już zajęte przez woj
ska ludowe, poz-0$tala tam cala a
merykańska bateria diiał 155 mm 
i wiele dział mniejszego kalibru. 

Po omowieniu wyników planu 
2-letniego i przedstawJentiiu zamie
rzeń planu 5-letniego wicepremier 
Ulbricht powiedztlał: 

- W interesie trwalej wspólpra.
cy i udziału we wzajemnej pomocy 
Związku Radzieckiego i krajów De
mokracji Ludowej - uważamy za 

pożądane, aby rząd Niemieckiej Re
publdki Demokratycznej zwrócił się 
do rządów, ·należących do Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, 
z prośbą o przyjęcie w skład tej ra
cly. Pomoże nam to wzmocnić nie. 
miecką gospodarkę pokojową dla 
dobra całego narodu. 

Az do wypędzeniu .wrogu •.•. 
Rozkaz dzienny gen. Kim Ir Sena . 

PEKIN, 25.7. Jak donosi radio Phenjan, generał Kim Ir Sen 
dowódca naczelny koreańskiej armii ludowej ogłosił rozkaz dzien~ 
ny, w którym gratuluje formacjom armii ludowej z ·okazji wspania
łego zwycięstwa pod Taidżo nem. 

Prana W 1·ęzyku polskim Formacje armii ludowej pod Tai- stracyjny. Formacje armii ludowe{ 
& dżonem - gł.osi rozkaz dzie~ny - rozbi!Y doszczętnie 24 dywizję ame

światowa Federacja Młodzieży De zdruzgotały silną obronę piechoty rykanską oraz 1 dywizję i niedobitki 
mokratycznej nadaje w każdy ponie amerykańskiej i niedobitków mario- 7 dywizji marionetkowe.i armii Lt 
działek z Pragi audycje radiowe w I netkow~j arm_ii. Li Syn M_ana oraz Syn. Ma~a, wzi~ły do. niewoli kilku
języku polskim. wy~wol!ly Ta1dzon - wazny stra- set zołmerzy meprzyJacielskich oraz 

Audycje nadawane są o godzinie teg1czny punkt oporu wroga oraz zdobyły olbrzymią ilość sprzętu wo 
17~45 na fali 31,03 m i 31.41 m. , ważny ośrodek polityczny i admini- jennego, 

I 



ZWYC ĘŻYLI ŚMIERĆ 
li' §Zóstą rocznicę śD1iercl 

I Pawła f 1ndera i Małgorzaty Fornalskiej I 
S ześć lat temu, gdy pod potężny-

mi cfosami Armii Czerwonej i 
odrodzonego Wojska P<>lskiego pę
kały ostatnie linie obronne hitlerow
skich wojsk, każdy lipcowy dzień był 
zwiastunem zwycięstwa. 

nym, skazany zostaje na 12 lat cięż
kiego więzienia. 

wojny niem!eoko-radzieoldej przedo 
stają się do Warszawy. 

dawaniu „Tiry'buny Wolności", opie
kuje się więźniami, nawiązuje 1 u
trzymuje łączność między prześlado
wanymi przez okupoo.ta ogni.wami 
organizacji. 

Ale terror w~asta. Niebez,pieczeń
stwo faszystowskich kazamat jest 
coraz bliższe. Szpicle coraz bardziej 
osaczają dwoje bojowników: „Pawła" 

Nie zapominat 
zaświadczeń urlopowych 

Wyjeżdżający na urlop do miej
scowości „ położonych w obszarze 
strefy nadgranicznej, winni przed 
wyjazdem zaopatrzyć się w zaświad 
czenie z r.riejsca swej pracy, stwier· 
dzające kcrzystaniie z urlopu i wy
jazd do określonej miejscowości. 
Osoby te Po przybyciu na miejsce 
~y w ciągu 24 godzin dokonać 
zameldowania w najbliższej jedno
stce Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Nie dotyczy to osób, kiero anych 
przez Fundusz Wczasów Pracowni
czych, za które wszelkie formalno
ści, związa;ne z li.eh pobytem w ob
szarze strefy nadgranicznej, załat
wia kierownictwo domu wypoczyn• 
k-0wego. 

A jednak w te właśnie dni padły 
nowe -0fiary, ofiary tym boleśniejsze. 
że złożone na progu wolności. 26 lip
ca 1944 roku, !I'ozstrzelan1 zostali pod 
czas likwidacji Pawiaka: Paweł Fin
der, se:kretarz generalny PPR i Mal
g-0rzata For.nal.9ka, członek•KC PPR. 

Droga -~riodąca Małgorzatę For.na! 
&ką przez noc sanacyjnych rządów 
jest podobna. Jako członek KRPP i 
KPP J!'ornalska już w roku 1922 ska 
zana została :na 4 lata więzienia. W 
roku 1935 zostaje ponownie areszto 
wana, a w roku 1936 skazano ją na 
dlugoterminowe więzienie, z którego 
wydostaje się w dniach hitlenwskie 
go napadu na Polskę. 

Gdy w styczniu 1942 roku powsta
je PPR, Nowotko i Finder są je.go 
pierw.9Zymi organizatorami. Fornal
ska, znana już wówczas pod pseudo
nimem „Jasia", zostaje od pierwsze; 
chwili członkiem KC Pertii Zaczyna 
się znów walka, najcięższa, najbar
dziej nieubtagana walka o nową 
Polskę. Walczyć trzeba z obcym i 
własnym wrogiem, z niemiecltim i 
polskim faszystą. Finder i Fornalska 
nie mają ani chwili wytchnienia, ani 
dnia wolnego od niebezpieczeństwa. 

i „.Jasię". w listopad~ie 1943.'l". w nie)Komuni·kat z· n·iwny dzielny poranek oboJe zostaJą aresz- • 
tow8:ni przez gesta~o i osa~zeni w Prognoza pogody 

Życie ich, pełne poświęceń i samo 
za.parcia, życie rewolucjonistów, 
p:rz.erwirla kula faszystowskiego o
praw<:y. Ale ich wkład w walkę o 
1;Prawiedliwość .sipołe<:Zną, o Polskę 
Ludową, o otwarde dróg do Polski 
tocjalistyeznej - stał się elemen
tem wielkiej budowy naszych dni, 
łt.e.ł eię fragmentem wielkiej historii. 

Gdy w roku 1939 sanacyjni władcy 
Pol.ski kończą swe rządy ha11biącą 
uciec1Jką po zaleszczyckiej szosie, 
więźniowie Pawiaka, Mokotowa i 
Rawicza, więźniarki „Serbii" - wy
walają bramy więzień i stają do wal 
ki. Nie głoszą oni buńczucznych ha
seł m-0carstwowoścl, n'ie zasłaniają 
się pustym dźwiękiem słów, że „ani 
guzika". Po prostu walczą rw obronie 
Po1ski. Pada w tej walce Marian Bu
czek i setki jemu ;podobnych. 

Pawiaku. Tam padh z rąk h1tl&ow- . 
Skich oprawców. Pozostawili po so- ~ARSZA'?'A, 25.7. W.dniu 26 bm. 

* ** p awel Finder, pochodzący z Biel-
~ka Cieszyńskiego, od 13 roku 

życia brał udział w ruchu rewolucyj 
nym. Jako słuchacz uniwersytetu 
·wiedeńskiego a następnie instytutu 
chemkznego w Milhuzie, pracuje w 
organizacjach robot111.kzych Austrii 

Finde[' i Fornalska, przeżywszy 
całą g-0rycz klęski, stają do nowe; 
pracy. W latach 1939-41 pracują o
boje w białostockim. Po wybuchu 

W roku 1942, w list.opadzie, ginie 
od zdradzieckiej kuli Maroeli No
wotko, pierwszy sekiretarz general
ny RPR. Na ·jego miejsce staje Pa
weł Finder, rozwijając na tym o-dpo 
wiedzialnym stanowisku niestrudzo
ną działalność. Między innymi on 
właśnie bierze czynny udział w opra 
cowaniu deklaracji programowej 
PPR - „O co wal<:iymy?". Fornal
ska jęst w tym czasie róWl!lież jedną 
z najb!M"dziej ruchliwych działaczek. 
Bierze udział w :redagowaniu i wy-

bie dzieło swego żyeia, trud rewolu- dośc pogodnie, z~ st?pmowym ~z~o 
cjonistów dZięki któremu ~wyclężyli stem zachmurciema i .ze skłonn?sc1ą 
śmierć ' do przel'ot.nych opadów głównie w 

· ,.. północnej części kraju, Temp. od 20 
• • st. na półn-0cy do 25 st. na poiłudniu. 

J e.śli dzl4 m~y o 'bohatera<:b 
polslclej il'e\Vąhrcji - Pawle Fiin

derze 1 Małgorzacie Fornalskiej, to 
rozumiemy ich bohetentwo jako 
wykuty działaniem jedn0'$tek frag
ment wcielanej w życie !Idei, idei, 
którą cały naród polski realizuje w 
rozwijającym się Planie 6-letnim, 
idei! socjalizmu. 

Z. KOCZOTO'W!tkl 

Pierwsze niespodzianki 
no międzynarodowych zawodach 
UJ Sopocie 

ht~~~:~rk:~!~g;:~l~i. ,,Kacze dzioby'' ułatwią praca Gdy wraca do ikraju, jest już zahar- ~ 

SOPOT, 25.7. Trzeci dzień między 
narodowych mistirzostw tenisowYch, 
rozgrywanych w Sopocie, przyniósł 
pierwsze niespodzianki. Do takich 
na.leży porażka Hebdy 0 mistrzem 
juniorów węgierskich Jano.se 3:6, 
6:1, 4:6. Hebda jako pierwszy z roz 
stawionych graczy wyeliminowany 
został z turnieju. Miłą niespodziankę 
sprawił Radzio, ulegając p0 równo
rzędnej walce drugiej rakiecie Wę
gier Adamowi 9:7, 2:6, 3:6. 

towanym bojownikiem iProletaria- ~ak. UJ••do1Jo.dzien1•• 100 ...... ton wo.„la ckiej ~rawy. ~ ~ ~ ~7 
Małgorzata Fornalska ;przechodzi 

inną szkołę, szkołę wielkiej Rewolu
cji Październikowej. Fornalska, cór
ka malorolnego chłopa ze wsi Fojsła 
wice na Lubelszczyźnie, znalazła się 

WARSZAWA, 25.7. Wice minister g6mlctwa f.nł. Mieczysław 
Lesz w wywiadzie, udzielonym red. gospodarczemu PAP omówił 
przebudowę poaskiego przemy siu węglowego w oparciu o doświad
czenia radzieckie. 

podczas pierwszej wojny światowej Gdyby plan wydobycia 100 mil. 
w głębi Rosji, w Carycynie (dzLsie~- ton węgla w 1955 r 1 miał być osią
szym Stalingradzie). Tam w 16 roku gnięty przy obecnej wydajności pra
życia wstępuje do SDKPiL. W sze cy, przemysł węglowy musiałby za
regach Armii Czerwonej walczy o trudnić dodatkowo 60 tysięcy pra
zwycięstwo socjalizmu w Kraju Rad cewników - stwierdził wicemin. 
- prowadzi robotę uświadamiającą Lesz. Jest to jednak zupełnie niemo-
wśród żołnierzy. żliwe. 

Po powrocie <lo Polski, w której Dlategl) też Plan 6-letni !'llakłada 
'buriuazja dl:awiła wolnościowe xry- w.zrost wydajności o 36 proc„ de
wy klasy :robotniczej, zaczyna się dla kładnie tarni sam jest wzrost pro
obojga trudna, uciążliwa praca dzia dukcji, innymi słowy plan wydoby
łaczy lewicy robotniczej. Rewolucyj cia ma być wykonany bez wzrostu 
ną wa11kę, masowe akcje i robotę or- ,załogi, a jedynie w wyniku wzrostu 
ganizacyjną przeplatają corazi częś- wydajności pracy, 

przedmajowego 83 m. mies. goto
wego chodnika. I choć od tego cza
su minęiy 3 miesiące, nikt z 7-tysię
cznej armii rębaczy chodnikowych 
nie p·0konał Markiewki. 
Aż oto 1Zjawiły się nowe maszyny: 

wrębiarki chodnikowe d ładowarki, 
zwane przez górników „kacze dzio
by". Pracując tymi maszynami gór
nik Szpigiel osiągnął 12 mb na znua 
nę gotowego chodnika Posługując 
się 1L1wą techniką, Szpigiel wyrąbał 
w ciągu tygodnia chodnik, na któ
rego wy.-tonanie Markiewka potrze
bowałby miesiąc. 

ciej areszty i szykany władz iPOlicyj- Taki wzrost wydajności będzie mo 
nych. żliwy dzięki mechanizacji procesów PLANY NA PRzySZŁOSC 

du, kruszy g„ i następnie sama ł11-
duje na transporter. 

Dzięki pracy naszych uczonych
grupy profesorów Akademii Górn. w 
Krakowie - zo1hła. zaprojektowa
na całkowita automatyzacja pod
szybia. tj. centralizacja. zwrotnic, 
sygnałów wjudowych ł wyjazdo
wych, a także automatyczne sprzę
ganie wagonów. Pierwsze takle pod 
szybie na kopalni „Polska" czynne 
będzie jeszcze w roku błeiącym. 

Mechanizacja robót prowadzona 
będzie również przy robotach gór
niczyeh fowestycyjnych - przy bu
dowie ttowych kopalń. 

PRZYKŁAD I POMOC ZSRR 
W radzieckim przemyśle węglo

wym ładowanie w chodnikach i 
szybach rostafo już zmechanizowa
ne w 60-70 proc. 

W pozostałych grach padły nastę 
pujące wyniki: Cobzuc Rumunia -
Korneluk 4:6, 6:3, 6:3. Piątek - Bir 
kas Węgry 6:2, G:l Schmidt Rumu
nia - Bełdowski 6:3, 6:2, Tłoczyń· 
ski - Slusarz 6:4. 6:2. Olejniszyn -
Kowalczewski 6:4, 6:4. 

Kobiety: Mikicka - Adamska 6:2, 
9:7, Rudowska - Zającowa 6:0, 6:l 

* ** 
W czwartym dniu międzynarodo-

wych mistrzostw tenisowych Polski 
padły następujące wyniki: 

Tłoczyński - Bratek 6:1, 6:4, 
Viziru II (Rum.) - Kurman 2:6, 
6:4, 6:4, Schmidt ((Rum.) - Christ 
6:0, 6:2, Olejni.szyn - Chytrowski 
2:6, 7:5, 6:1, Cobzuc (Rum.) - De
rubski 6:0, 6:1, Niestrój - Mro
kowski 6:2, 6:1, Borowczak - Kwia 
tek 6:3, 6:1. 

Pav.;el Finder, pemiąc_Y ~olejno wyt-N.~r~zYc?· Ze wszystk!cch prac- 6-letni Plan mechanizacji kopalń 
funk<:Je sek.rete.;za ?~g'.1111Za<:J_L ~{Ff I mecho.ruzacJ~ zała?'Y~ai;t~ węgla przewiduje budowę wspomnianych warszawskiej, łodzkieJ i śląskie;, kie pod_ ~emią Jest n~J"."azn1eJ~zym za- wręblarek Cilodnikowych i ~adowa..- W naszej walce o nową ~ocjall
rojący ruchem strajkowym na .Slą- dam~m. W roku b1eząc~m JUŻ około rek .kaczy dziób'', wrębiarek i ła- styczną technikę górnkzą Zwdązek 
sku w roku 1931 i w Warszawie w 5 mil. ton w~gla będzie. za~adowa- dowarek na gasiennicach, sam".>bież- Radziecki okazuje nam wielką poroku 193~ oraz kaw.panią wyborczą ne 

1
pod • ziemią mecham<:zrui;. Po9 nych. które będą same jeździły po m0c. Oprócz do.staw sprzętu otrzy

do 3 sejmu rw zagłębiu Dąbrowskim kon.e~ p.~n_u mamy zmechamzowac wyrobiskarh górniczych itp. muj~my cenną dokumentację tech-
- wkrótce ;poznaje sanacyjne w;ę. co naJmmeJ 65 proc. Dla mecn.anizacji pracy w ciężkich nkzr.ą. 

Kobiety: Popławska - Krawczy
kówna. 6:0, 6:2, Mikicka - Rudow
ska 3:6, 3:6, Teodorowsky (Rum.)
Stepkowska 6:3, 6:4. 

Gra podwójna mężczyzn: Jasiński, 
Gieysztor - Borowczak, Mrokowski 
6:2, 6:4, Korneluk, Niestrój - Pal· 
mowski, Tomaszewski 4:6, 6:1, 10:8. 
Cobzuc (Rum.), Badin (Rum.) -
Skonecki, Piątek 6:3, 5:7, 6:3, Ku
dliński, Radzio - Katona., Birkas 
5:7, 1:6. 

!Zienie. W roku 1931 zostaje po raz REZULTATY MECHANIZACn pokładach będziemy używać kom- Przykład i pomoc ZSRR umożliwi pierwszy skazany na rok wi~ien~~· bajn~ .. Do1_1ba~" budowanego wg.

1 

nam wy~onanie ambitnych plan?w Potem, rw 1roku 1936, po nowym, b11- Markie\\irn, pracując ręcznie l')Sią- wzorow raoz!ec.cch. Jest to maszy- - .zakonCllył swe uwagi w1cemm. 
sko dwuletnim areszcie prewencyj- gnął w okiresie współzawodnictwa na, która oddziela węgiel od pokła.- Lesz . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. Gruszczyńskie) • Dubowe) (26) 

•••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••• 
Michał pfonął, a siła, którą wkładał w swe roz

gniatające pocałunki, zastępowała mu zaledwie pra
gnienie zbicia Różeny, której zachowanie mógł so
bie łatwo wytłumaczyć jako wstydliwość. Jego żą
dza doznała zawodu i zatruła się myślami. Czuł się 
poniżony tym, że mu pozwoliła, aby ją całował, a nie 
poddawała się jego pocałunkom. A przecież, jakkol
wiek ochłonął już zupełnie, dziwna siła - może 
gniew - skłaniała go, aby kontynuować to bez.sen
sowne całowanie. 

Wreszcie musiał przestać, aby odetchnąć, a Róże
na wtedy nagle wstała i rzekła, poprawiając na so
bie zgniecioną sukienkę: 

- Chodźmy już, nie znajdziemy drogi. 
Podnosząc płaszcz podróżny dotlmął palcami tra

wy, która tymczasem zwilgotniała od rosy. To drob
ne ochłodzenie wywołało w nim na nowo, opadły już 
napływ żądzy. Stał naprzeciw niej, z oczyma wypeł
nionymi jej wyzywającą mł?<Iością, z uczuciami, ja
kich doznaje włóczęga, gotujący się napaść samotną, 
kobietę na polu. 

- Czy z każdym postępuje pani tak jak ze 
mną? - rzekł, a głos jego chrypiał nienawi§cią za 
niezaspokojoną żądzę. 

Odpowiedziała mu dziewczyna otrzaskana z po
dobnymi sprawami na wiejskich tańcówkach i P.rzy_-
2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 203 (182ó) 

wykła do wyrzutów, gróźb i próśb szeptanych zdła
wionym głosem. Z tą do szaleństwa drażniącą, 
prostotą i czystością niewiniątka, które nie pojmu
je, czego się od niego chce: 

- Jak ja z panem postąpiłam? 
Opuścił płaszcz z powrotem na ziemię, położył jej 

ręce na ramionach i zacisnął je, jak gdyby ją chciał 
zbić. 

- Chciałbym, aby mnie pani choć raz pocałowała. 
Uczuła nagle gorąco i niemoc i starała się ratować 

śmiechem. 
- I 'nic już więcej? 
Ramiona zadrżały pod jego dłońmi. Przyciągnął 

ją już bez słowa do siebie. Znalazł usta rozchylone 
i miękkie, łl" 

Oczy chwytały się wirujących gwiazd, a ciało od
mieniło się, wstrząsane falami szalonej boleści. Zna
lazła tylko słowa biednej dziewczyny, której nawet 
chwile upojenia nie przesłonią perspektyw przyszło
ści wyciągającej nędzną rękę, aby wybrać swoją 
daninę, i poprosiła, aby jej nie krzywdził. 

Potem stała tutaj, podczas gdy wodospad dzwonił 
jak tysiące drobnych szklaneczek, wznoszonych 
w toaście na cześć nocy, a Michał rozkładał i wyrów
nywał swój płaszcz. Zaciskała w dłoni srebrne pu
dełeczko, a palce jej od tego długiego uścisku były 
już niemal zdrętwiałe, jak gdyby się nigdy nie mia
ły rozluźnić, aby z nich mogła wypaść ta nikczemna 
zapłata miłości. Chciało jej się wyć jak zranionemu 
psu, uciec i skryć się gdzieś w głębi ciemności i mil
czącego lasu. Czekała ją jazda autem. Poduszki, 
miększe niż ta, na której spali w domu, noc, przeci
nana jasnością reflektorów, które niegdyś oślepiały 
ją jako zazdrosnego piechura. Marzyła przecież 
o tym, aby mogła jeździć autem? 

A milczący Michał czuł teraz prawie wdzięczność 
dla tego dziewczęcia. Pragnął ją pogładzić po nieru· 
chomych ramionac}:l, których J?.rzed chwil~ mało nie 

zmiażdżył, a prawie że się bał. Co powinien powie
dzieć człowiek dziewczynie, którą tylko co uwiódł? 
Szczególne, choć bezsensowne, że może doznawać na
wet poczucia winy. Może powinien by być dla niej 
czuły, gdyby tylko samo to słowo nie brzmiało tak 
idiotycznie: czuły. Co powiedzieć, co ma człowiek 
w ogóle mówić? 

ROZDZIAŁ VIII 
Nowa maszyna rozpoczęła pracę. Pręty surowego 

celuloidu i sztucznej rogowiny wypadały z niej, prze• 
robione na szczoteczki do zębów; trzeba tam byłe> 
jeszcze tylko w otworki powkładać kępki szczecin. 
Piękna maszyna. Wykonywała dziennie pracę, ja

ką przy maszynach starego typu wykonywało ośmiu 
robotników. Do jej obsługi wystarczało dwóch ludzi. 
Stare maszyny wzięła sobie na poczet rachunku ta 
sama firma, która dostarczyła nową; była to porząd
na firma, chociaż jej przedstawiciel dziwił się, jak 
ktoś mógł obecnie pracować jeszcze na takich gru· 
chotach, które nadawały się tylko do rozbiórki 
i sprzedaży na złom. 

Stare maszyny mogły iść na złom, to było w po
rządku. Co jednak będzie z robotnikami, którzy je 
obsługiwali i wcale nie byli starzy ani zużyci? Było 
kh ośmiu, nowa maszyna potrzebowała dwóch, sze
ściu ich więc stało się naraz niepotrzebnych. Co z ni· 
mi będzie? 

--: Jakaś praca się tam dla nich znajdzie - orzekł 
Ferdynand Gromus .. - Są to dobrzy chłopcy. Naj
starszy jest u mnie ze dwanaście lat, najmłodszy 
pięć. A gdybyśmy ich tak dali do magazynu i do pa
kowania? 

- W pakowni jest o dwóch ludzi więcej niż trzeba. 
Pozostawiam ich tam tylko jako rezerwę na wszelki 
wypadek i jako „dziewczyny do wszystkiego". W ma
g.azynie plącze się ośmiu chłopców i wyrywają so-
bie nawzajem robot~ z r~k. · (D. c. n.} 



Ligowcy wracaJą z urlopu 

Ol!niwo-Crat:owia wusiąpi 
w O§#abionqn1 §hladzle wyjazd. Tym razem 13 sierpnia wal 

czyć ona będzie w Radlinie z Gór
się przed ŁKS w tabelce ligowej nikiem. Najbliższy mecz po spot
jedynie dzięki lepszemu stosunkowi kaniu niedzielnym a.i Cracovią '"ld
bramek. Zdobycie więc dwu cen- będzie się w łiodZi dopiero 20 sierp 
nych punktów tak dla Cracovii jak nia. Będzie to mecz z Bud'3wlanymi 
i Włókniarza jest sprawą zasadni- AKS z Chorzowa. 

Stosunk?wo krótko trwał urlop 
naszyeh p1łkar.zy. Już w najbliższa 
niedzielę rozpoczną się dalsze roz: 
grywki piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi. Rl)zgrywki te cieszą się zawsze 
wielkim powodzeniem, gromadząc 
na stadionach tysiące widzów. 

Po pierwszej tu 
rze nie można 
zorientować się 
jeszcze, jaki los 
wypadnie paszcze 
gólnym druży
nom. Wydaje się 
tylko, że ..: grupy 
najsilniejszych 
drużyn '"ldpadnie 
Związkowiec War 
ta l1l Poznania, a

le nie wiemy kto ostatecznie zosta· 
nie mistrzem L'igi, 

Druga tura rozgrywek ligowyeh 
będzie więc tym ciekawsza, że ka
zdy wynik może zadecydować o 
końcowej walce. Trzytygodniowy 
urlop był iz.apewne w <:alej pełni 
wykorzystany prze1J naszych gra
czy. Zawodnicy Włóknia.rza bawili 
w Międzyzdrojach. Ta kuracja wy
poczynkowa nad morzem powinna 
była dobr!le wpłynąć na stan psy
chicznych naszych graczy, a i pod 

czą. Przez ewycięstwo można będzie ŁKS Włókni= nie ma zapew
śmielej odgrodzić się od grupy za- nionego miejsca w Lidze. Tl'zeba 
grożonej spadkiem z Ligi. Jeżeli koniecznie starać się o a.dobycie je
Kolejarz Polonia (W) przegra z Ru- szcze ·wielu cennych punktów. 
chem, a ŁKS wygra z Cracovią, to 
wówczas łodzianie będą mogli ;zna- Ch<>ciaż po ostatnich występach 
leźć się na 5 względnie na 4 miej- ŁKS nie byliśmy optymistami, ti:i 
scu w tabelce. jednak teraz wier.zymy, że zespół 

nasz zagra nietylko ambitnie i ~-
Warto jednocześnie przypomnieć, fiarnie, ale potrafi dobrze taktycz

że 6 sierpnia łodzianie grać będą nie i technioznie rozwiązywać wszy 
w Krak1Jwie z Gwardią, która w stkie akeje w polu i pod bramką 
niedzielę 30 bm. spotka się z Kole-1 przeciwnika. Jak będzf.e ostatecznie 
jarzem (P). Po meczu a.i Gwardią zobaczymy już I)iebawem. 
drużynę łódzką czeka jeszcze jeden Ja, Nie. 

Sport łódzki śpieszy z pomocq 
ollaro1n aqresji w Norel 

z !inicjatywy LOZPN JIWQłam zostaje/ pa:dki w Kore( t poW2Lote ~ sooo. 
:ze~ przedstawicieli 'WB'ZYl3tk.ich okr~ wfąmnill. .łw!atA aportowego, 
gowyd:J. llWJązków sportowych, ~zefl 

sportowych 1 organdmcjt młod.zLetowych 

c-el«n omówieni!,. spraw zwi4'Z!lllych s 
przY.J~o!em s pomoC/ł atia.rom e.gresj& w 
Kare.I. 

względem kondycyjnym zapewne Chod211 przede wszystkim o sw~ 
nastąpj poprawa. Nie wiemy jak waarle akademid d1e. sportowców łód'lJcich. 
tam z techniką i taktyką walki, ale . Na e.kadem!ti tej oświetlone zostllilllł wy• 
chyba plan waJki został ustalony. 

Na. sebramu ustalony sostam1e baecnda
rzYk Imprez .s_portawych, 11 kt6ey-ch , oo. 
chód p~ ~ n& :tunO.u.~z 
pomocy Ofiarom a.gx'e':!j{ w K<>Tei. Zebra.
me odbędzie 111~ w nadchodzlłcy CEWar• 
tek, 71 bm. o god0l!ndla 18 w mld LOZPN 
pm;y ul. Plx>tr.kow6k1ej 67, 

Zbliża się termin meczu rewan
fowego z Cracovią Ogniwo. Dru
żyna Krakowa wystąpi w Łodzi w 
składzie osłabi0nym brakiem GU
masa, Szeligi i Jabłońskiego. Za
wodników tych będcie musiało za-
8tąpić trzech młodych piłkarzy. 

Nie wiemy jak ostatecznie przed
stawia się stan zdrowia Łucia. Do
chodzą co prawda do nas informa
cje, że Łuć czuje się h1ż dobrze i że 
spaceruje bez pomocy Jaski. Co in
nego jednak spacerować, a co inne
go grać w drużynie ligowej i tlJ w 
aodatku na stanowisku obrońcy. De 
cyzja w tej sprawie zapadnie chyba 
lada dzień. Jeżeli ŁKS Włókniarz 
wystąpi a; Łuciem to będziemy nie
co spokojniejsi o wynik meczu. Wie 
my, że w czasie jego cli'Oroby żaden 
z rezerwowych graczy nie potrafił 
go godnie zastąpić i ostatnie mecze 
w dużej mierze przegrane były 11: 
powodu właśnie braku Łucia w dru
fynie. 

Niedzielny me<:2l zapowiada się 
więc z wielu względów bardzo in
teresująco. Obie drużyny wystąpią 
w składach odśwież'lnych wypo
<:zynkiem. Stęsknieni piłki. gracze 
zechcą przed publicznością popisać 
aię swolm kunsztem sportowym: 

Tak się złożyło, że obie rz.amte· 
resowane drużyny posiadają równą 
ilość punktów. Cracl)Via_znajduje 

List z podróty ......... ._ ... -..,„„...,..-. 

Kolarze zbliżają się do Zakopanego 
otrzymaliśmy kolejny list . z podró. 

ży od dwóch uczni ·z Łod.1li, którzy 
odbywają wycieczkę kolarski\ Do
okoła Polski. 
,.Minęliśmy jut 1000 km. 
Jutro wypada. nam poł-0wa drogi!, 
Jed7Jie sie ?Ja;m w dalszym cUJ,gu belr!t.ro 

dol>Tze, bez defektów i bez krakS. 
.RozkręCliJiśmy sie callkowicie. 
Cmsruni dokled.a.rny sob1e drogi bo n.a. 

et.&p przyj.eQ;dża.my bardw iwcześni1s . Vv 
te.n sposób przyje. 
ch:IJ.Umy dlC> Szc.ze-

".:: oima o jeden dzień 

, czas na. zwledze:n"-e 

które p1ec.rołowic.ie mpdsujemy w „Dzielll 
ni:ku podróey", ~enrrlk ten w przyszło
ści będzie pra.wdopodobme „bi'blilł :familo 
lijll-l". 

W l..o<l:zll będ21!.emy w n1ell2llelo 18 aierp. 
nta. PO god~ U (.z natury jEE"teśmy pun
ktualni~. 

Do tej pary ru t)"]iko Jll&pal lllll9 n~i
sty d&Z~. „ było to ne. 13 eta.J)lłe pod 
Kołobrzegtem. W dobrych humamch 1 w 
ddbrym zdrtrw.i.u jedizłLeany teret; pr= 
Wroc1hllw i Katowice do Zaikopanego, gdzie 
m11.1Uy jed:niodndowy odpoczynek. 

Ze sportQwym po21drowl!Mlleirn 
.Jeny G\taboW11kł, 
J. Wal&s". 1 ~ wcze§niej i miel!~y 

~W.:~1~:::kd~~ Zebranie sa:dziów 
......._ · „Poro= Zachod.nie 

c:::::::'.~ staircgo grodu. M. 

'- go". Stzcz.ególnie Z1 bm. o god'l!. 18 w sali! przy Ul. An. 
zwróciły n3Szą. uwa• dr.roja 6 odbe&tie sle zebranie w.s:zystk.lch 
gę modde <>krQtów I sędztiów piłlcar.skich w Lodz..i Na por:zqd
ooe:i.n.i<.zn~h - ja- ku dlz,Lennym referat :n.._ temait społeczno. 

ko przym.łych studentów <hialu „budo• wychowaowczy. Jedinocześn!e porwzone 
wy okrlltów" na Politech1li!loo w Gdańsku. b~dą, :mgadmeni.e. foohawe :z za.k;resu pra

:M:a.my jtU; z podróży „kupe" wrażeń, cv sę(}ziów piłkarskich, 

Mistrzostwa tenisowe w Sopocie 
Junlorzyt Wawr:zyftcz.ak Ozestoohowa '-

Kopczyiml Łódź, 6:8, 6:4, 6:8; S'incomki 
P.iotrltów - Pi:eezonilm Kre.ków •w. o.; 
Kmmer P=ań - Trzebletow&k.!. Wa.T.sza 
wa 6:2, 6:1·; NaumO'W.icz Rll.OOm. - Cle· 
mewskl l!l~k 6:2, 5:7, 6:3, 

Otworcie bosenu pływackiego 
w Łowiczu· 

... 

Nosi korespondenci piszq: 

Bufet kolejowy w Kolumnie 
nie spełnia swego zadania 

Kolumna jest odwiedzana przez 
licm.e rzeSize wyciecz'kowkzów a 
zwłasa:cza w lecie, kiedy przybywa 
ją tu wczasowicze i letnicy. Oprócz 
gospody, która lnie jest w stanie za
opatrzyć mieszkańców i w<:zasowi· 
czów w artykuły takie jak pomido
ry, bułki oraz napoje chłodzące, jest 
jeszcze bufet kolejowy. Jego dzia
łalność nasuwa jednak duże zastrze
żenia. Kufle do piwa nie są nale
życie płukane (płukanie odbywa się 
pod bufetem w kuble wody). Dzier
żawczyni bufetu nie troszczy się o 
zmianę wody, ponieważ !Zbyt mocno 
zaabsorbowana jest chęcią zysku. 
Ceny są niedostępne dla ludZi pracy 
a w bufecie w ogóle są brudy. 

Instytucie wvlaśnlaJą 
NIEPOPRA'WNY GOSPODARZ 

W zw\iązku z notllJtklł „J81ka. poseeja, 
t(l.k!i gospodarz" („Dz. z.." m· 168) Pre
zydhnn R. N. mwi.a.d.amllal, .te za mena.
prawienie fiiltru n&łożooo na. włs.§ci.cielke 
domu przy .AI. Kości~ 41 ka.i:e w m~ 
ju b. r. Wobec pol!'lOwnego stwlilerdzenaa 
w dm.u uka.mnia • notatki s;nt~tAr• 
neigo etanu tego.t domu, dozÓT S!W..dt&rny 
wystJłpił z wnlOl!lkliem powtórnego ukara
nia w!Mctciełkl!J. 

HALL-O! KAOOLEW I Jł.ETKINIA 
Prezydium R. N. mw!Adamle, .te bo. 

laczki Karolewa 1 Retikil!l.l pCXl"USID'lle w 
liście zaląc'ZonYm do pisma Rediaikcjd z 
dn. 4 bm. będą. sropn.Lowo usuwane w c~ 
gu roku. W drugiej połowie br. otrzyma 
oświetleu!e ulica WileńSk&, ~W..Retki. 
ni... i Krzemienieck:l. 
Wydział Koonunlk.Ś.cjl bodzlle 1114 llt&rał 

wykOi!Ul.Ć w Olkre&e jealen.noYtn br. cho~ 
nLkl. 

Budowa. lmtt tramwajowej do :Karolewa 
planowa.na jeet n& roik przyszły, 
MO:tNA NABYWA() BILETY POWROTNE 

W odpowdedzl na. notatko pra.sowlł pt. 
„o tn.erJYZY oddech", 2l3.ID!Jee:zczoną. w 
,,Dz. z..." z dlria 10 majA br. Dyr, Okr. 
Kole! P&flstw w Lodzi wyjaśnia, :!Je ce
lem unillmieet,i trudności przy nabywa.Iliu 
b~letów nv oJcresle '\\o~n<>Cllooego ruchu wy 
ro:eczkowego w dni przedświ.ą,teczne i 
świąteczne, na &!Ja.cj&eh Lódź.Kali.ska. i 
Faibryczna urucharnlaine Sił wszystkie 
punkty sprzedaży biletów. Ponadto wpro
wadzooa została SJJrzeda.:!J biletów powrot, 
nyd1. co w dużej mierze prnyczynd się do 
rozladowande. ści5ku i tłoku przy lta&.ich 
b\Jeta;vych na. s~ja.ch podmiejskich. 

'\V nowym, letnim rozk!adzie jazdy. o
bowiązującym od 14 mah br, zwieks-wno 
również ilooć poci4gów roboczyc'h i śwtlę. 
t.ecznych, których obc1ażenie jest pod st.a,. 
łą, obserwacjq i w Illliare potrzeby, składy 
tvch pociągów -zoota.ją, powtlększalne przez 
przydzi-elM>ie dodatkowych wa.gonów, 

z ZAPACHEM, no PEKLOWANE 
W związku z nots.tk.Q. ,.,, „Dz. Z.." s dn. 

13 lilpca pt „Przeglą,d ty go dnia 4 pachll4-
ca głow~" KJ.erown.ictwo „Savoy·u" 
wyjaśnd!J.. :!Je 11{1. skutek upa.tu, pewna. 
część głowimy ZOIS'ta.!e za;peldOIW&llia I dla 
tego wyda.W3.la. eJ·e ikOO'llSumentom nie
św.ie~a.. 

Obecnie mięS& me bed2l!e lllle peklować 
l ikomrumenct nte bęfuł narazżen!I na po• 
dlobDe , ..ndespodzilamlkl". 
Jadłospis jest uror..ma.loaJD!Y, zależnie od 

dost.alw z Oeintreili Mięsnej. 
Pracown.!cy kuchni rzec-zyW.iścle, nle

chowJie od.nios!ILi silę do osoby poblierają• 
cej ob:ady dla pra.cowniików „M.otozby
tu". ponieważ wykłócała. S'ie ona każdo
ta'2l0Wo o wl!iclkość porcji, co nie jest za
leżne od personelu kuchennego. 

R. L. - Lód41. - Z nowellltil „Młotem 
w łeb" nie .skorzystamy. Porqsui. Pan w 
niej za du2o problemów, przez co st&je 
sie niezrozumiała.. 

P, P. - Łódź. - Wiersz pt. „Nasza. zte 
mia" dobry tema.tyczinle. Forma słaba.. 
Należy pm.cowa.ć nad sob4. Ozytać ml• 
i.trzów poe-zj! U!ckrl'ewicz i Słowa.cklego, 
a "' w.spók:zesnych Bron.le~ego i tn. 

Bezpartyjny - L6dź. - WderS"Z p. t, 
.,Plan wyk:oIDaino" dobry tematyc:mli.e. Jak
wy7.ej. 

Olczak Jtrystyna - Łęczyca. _.. Pm
r.own!.cy RedaJtcjt pojoohadi w dniu-· 4. 7. 
b. r. do Łęczycy. by Z&PO'ZIDaĆ Sli9 z CZY• 
tel.ni.ka.mi nas-z,ego p!sma. i z ich/kłoP-Ota
mJ. Pim~c o Łęczyęy 'mdtazal,iśmy wła,. 
dzom braik.1 i ruedoaią,grnięci„ /w Waszym 
żyo>u . 

. J. Dąbrowski - J,6dł. -.o Decyzje w 
spraw.ie m.ieS'l;ka;n!a przy ul Koł!1>taja. 9 
pr>:&Słano do Pa.na pocztllo. Je;t on,. od· 
mowna.. Może Pan się od~łać do dziel• 
mc.ow-ej komisji lokalowej, . 

Na dodatek jeszcze nieoficjalnie 
sprzedaje ... wódkę. 

Nie będziemy wysuwać wniosków. 
Wiemy dobrze, że Dyrekcja PKP 
uzdrowi stosunki panujące w bufe· 
cie kolejowym w Kolumnie. Naszym 
zdaniem można by ·uruchi:imić spół· 
dzielnię Emerytów Kolejowych po
dobnie jak na dworcach Łódź Kalis· 
ka i Fabryczna. (P) 

Li'" ~o ~b4keii 
Harcerze i »Chłopska 

Droga« 
Harcerze z Łęczycy piszą nam w 

liście, że znajdują się na koloniat:ą 
w Garczygól'zu woj. Gdańsk. 

„Garczygórze to mafa osada, w 
której od 1 stycznia 1950 istnieje 
spółdzielnia pr'ldukcyjna - „Chłop 
ska Droga". W spółdzielni e;organi• 
Z-Owanycb jest 26 gospodarstw. Mi· 
mo tak krótkiego okresu istnienia 
wtidoczne są już osiągnięcia na polu 
podnoszenia stnpy życiowej człon• 
ków. Założono przedszkole, uadi~ 
fonizowano wieś, a obeoo.ie buduje 
się Dom Ludowy. 
Przew0dni<'zący spółdz.lelnł oo. 

Gruchała liczący 66 lat, tak się wy• 
raził o naszej kol0nii: - „Harcerze 
ziemi łęczyckiej, okazali się wzoro
wymi nauczycielami naszego mla. 
<lego pokolenia". 

W nawiązaniu serdecznych st-osun 
ków z miejscową ludnością dl)po· 
mógł nam teatrzyk kuldełkowy 
CHATKA, który występował na o• 
twardu kolonii. Młodzież tutejsza 
d.ziś jeszcze wspomina przedstawie
nie i 11-letnią, wyróżniającą się w 
!Zespole „akk>rkę", Danusię Zieliń· 
ską. 

Na pracy i zabawach czas u~ywa 
nam miło i szybko. D1mosimy tą 
drogą Rodzicom. że jesteśmy zdrowi 
i zasyłamy im serdeczne pozdrowie• 
nia, jak również Redakcji. (H.Ł.) 

Wyniki inspekc)i 
Inspekcja rlwiedzila obozy harce

rzy z hufca Łódź-śródmieście, znaj• 
dujące się we wsiach Rept.ow'3, Czar 
nowo, Rykowo i Bielkowo, pow. Gry 
fino, w których przebywa około 600 
dzieci. 

„Czujemy s.ię aosk0nale, panuje 
między nami koleżeństwo i nawią
zują się nici sympatii z miejscową 
ludnością, której pomagamy przy ;za 
kła.daniu i dekoracji świetlic. ora2l 
przy organizowaniu zajęć świetl.i· 
cowych". Tyle nasi harcerze . 

Inspekcja :natomiast stwlerdził.a, 
że WYŻywienie jest dobre, chłopcy 
mają opiekę lekarską, któr,a jak do
tychczas nie miała potrz'eby inter• 
wen<:ji, ponieważ wszyscy są zdro
wi. C1.as wolny <lz'!7ci spędzają na 
wycieczka.eh w oko,ucę. Ił. P. 

Konferencia 
korespondentow 

,DZlś o godz. 19 w lokalu Re· 

dakcji „Dziennika Łódzkiego" 

przy ul. Plotrkowsldej 98, Ili p„ 

odbędzie się narada produkcyjna 
korespondentów z terenu miast.a. 
Wszystkich korespondentów miej 
skich prosimy o punktualne przy 

by cle. 

Kierownika Wydziału Zaopatrzenia branży SPRZEDAM streptomycy PRESEROW na prasy ba_ z 0 u 8 y 
D"'- 22 lipca 1950 rok-u zmarł nagle I metalowej, tokarzy, ślusarzy, robotników go- nę Lgramówki Łódź, No- kelltowe przyjmiemy. - ---------------

ZGUBIONO portfel z do. 
kumentami: poświadcze
nia konsulatu izraelskiego 
na Rochman Chalm I Ro. 
chman Fajga • Debora, 
kwit Orbisu na wpłacone 
95.000 zt. Znalazca pro
szony jest z,. wynagro
d'.lleniem 5.0C'() zł. dostar• 
czyć: Więclmwskiego 46(3, 

..,.. oda womlej.ska 4, m. 48. Zgłoszeni.a tel. 187-14. PRZYBŁĄKAŁ się ber_ a. t P. sp rczych zatrudnią natychmiast Warszaw- SPRZEDAM motocykl POJ.\'IOCNICĘ domową po nardyn biały w brązowe 
BOLESŁAW RYBICKI skie Zakłady Budowy Urządzeń Przemysro- DE:W 350 Pabianice ul. szukuję. Gdańska 67, m. 7 łaty. Łódź, E:arolewska 5 

TECHNIK • MECllANIK, DYPLOMOWANY wycb Zakład nr 3 Łódź, ul. Przędzalniana 33. Sw .• Krzyska 37. (k877) po godz. 9 rano. ZAGUBIONO świadectwo 
ABSOLWENT LICEUM P. s. T. P. w LODZI, Zgłoszeni:a przyjmuje Wydział Personalny. SPRZEDAM 5 szczeni.a_ pala<:za na nazwisko Je. 

przy ul. żeromskiego nr 115. (K. 893) ków rasy „bernardyn''. LOKALE rzyński Józef, Zduńska 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z ka-1-------------------- Ruda Pabian!Cka, St. Du_1-------------- Wola, wYStawlooe przP.z 

plicy starego cmentarza na Chojnach nast~pl boJ.s 12/14. m. 1. f.k.878) KAWALERKĘ z wygoda- Stowarzyszenie Dozoru 
dni'~ 26 lipca br., o godzinf.e 18. Pozostają --------------·Dr PJWECKI wewnętrzne SNOWADŁO mechanl<:zne ~~b\~~;o~~ń~e~:~:;~~ Kotłów Oddział w Łodzi. 
w nlcutułonym żalu · LEKARZE (płuca, $er<:e). Piotrkow- kupię. Oferly Dziennilc Wrzeszcza zamienię na ta UNIBWAZNIAM legityma 

RODZICE, NARZECZONA i BRAT. 'ka 35· 3-7. Łódzki pod „Tkalnia".. kąż lub pokój kuchnia cje: czronkowską PZPR, ii•••1•••••••••••BllllPllll•li ~kró~;A!~:~ry~~:e!a~I~ ~~li~~D!':n'!7;~;, :~~ SPRZEDAM: tanio ta'P- Łódź. Zgłoszenia Dzien- tramwajowe i inne zagL 

ZGUBIONO legitymację 
akademicką wyd~ną przez 
Akademię Medyczną, w Lo 
dzi. Nazwisko Krystvna 
Olszewslta. (k9t4) A.ndrzela 28. tk.171 ne 8_ 9. 3-5 Piotrkow. czan, różne meble, garde. nik Łód.,.,ki „Morze". nlone 20 bm. ewent. pro_ 

~t Dr WOYNO specjalista ska 106. ' (k43) robę. bieliznę <>50bistą. POSZUKUJĘ pilnie poko szę 0 zwrot do „Dz. Ł." ZGUBIONO Jeg!t, UŁ nr Pracownicy poszukiwalJ.J: chorób sltórnych, wene- Al. 1 Maja 13/13. JU niekrępującego cen- JUSZYMka Jadwiga_Danu_ 4129/L na nazwisko No. 
__________ ._._..;;._..;.._._._._._ ______ ryczny<:h, zaburzenia plcto KUPNO t SPRZEDAZ TKALNIĘ ręczną (2 kro- trum, wygod.y dla sam?L t_a..,·=-=---=------ sowska Anna. (k892) 

. . we Nowotki 7 front ima) sprzedam. Tel. 183_20 nego ~yplacalnego. W1a_ PRZYBŁĄKAŁA się czar ----------Referen~k.i piszące b1egle na masz z1ymećor~z 1Q...'..11, l5-l7. ' ' SPRZEDAM samochód o. _ domośc te1. 116.76, S.--15. na duża sUka (kudłata) - DNIA 20.7 z.ginął w!lk 
maturzyści potrzebni od zaraz. g asza s1ę 0 DOBROWOLSKI sobowy opel Kadet w do SPRZEDAM samochód Ha SAMOTNA krawcowa po Skalll'la 5, m. 6 (Stoki) ciemny, poopalany w ka-
do l:iódzklcb Zakładów Gastronomicznych, cj~llsta chorób ne~~~ brym stanie Andrzeja 8 u nomag-kurier. SienklewL szukuje pokoiku subloK• ZGUBIONO legitymację gańcu z nal.azcę proszę o 
ul Traugutta 1 (k 719) wYCh I sek~uatnrch ..:. dozorcy. cza 85. (k888) torsk!ego, Narutowlcza 56 służbową ZNP nr 785 - odpirowadwnde Sterld.n-

. . POWROCtL Kopernika 6 KRAWCOWEJ s;prze<lam SPRZEDAM DKW 350. - m. 23. Smokowska Felicja, Cha_ ga 1l Błaszczyk. 
tel 186.00 ' iklO'I\ duże lustro, stół. Piotr. Kopernika 25, m. SO. POKOJU subloJ.-;,torskie __ b_ro_w_a __ G_. _______ ZGUBIONO leglt. Zw. Kierownika Sekcji Ogólnorachunkowej 

rachmistrza zatrudnią natychmiast Wojewódz
kie warsztaty Drogowe w Pabianicach, ulica 
Zeromskiego nr 20-a. Warunki do omówienia. 
Zgłaszać się w godz. 8-14. (K. 915) 

·or-TEM'.i•s1n specjalista kowska 203, ro. 2 gOdz. 18 go umeblowaneg„ poszu_ ZGUBIONO legitymację Zaw. Szpigiel Izaak, Skła 
weneryczne. skórne, wł<> do 20. ZAOFIARO\'V. PRACY kuje kawaler. - Oferty zw. Zaw. Chemików nr dowa 34. (k889) 
~ów, moczopłciowe. Piotr NOWOCZESNĄ maszynę Pzien. Łódzk\ pod „107'• 110791. Nazwisko H~lina 
kov..-ska nr 114. lk20l biurko „Singera" sprze- POTRZEBNA pomoc do ZAMIENIĘ mie5zkanie Minkiewicz. ZGUBIONO leglt. ZNP TU' 
DT JADWIGA ANFORO- dllm, Pabi3n!cka lO; m. 'I, sklepu. Obr. St.almgradu G<lańSlk-Wrzeszcz na Łódź SKRADZIONO Kslątkę 75940 Budryn Anna. 
WICZ - skórne, wene. od godz. 16· 78 m. 1 (ll Listopada). Wiadomość Łódź, Toma_ Ubezpieczalni Spotec,z.':1ej -----------

Księgowego, k!erownilm Oddziału Admini- ryczne, kobiece 1-6, ul. SPRZEDAM DKW osobo PRACOWNICY fizyczni szowska 'lfl, Spółdzleln!a. l dwie legitymacje tram. 
stracyjno-Finansowego, referenta planowania Próchnika 8. (k826) wy stan dobry. Nawrot 24 poszukiwani, Łódź, Więc_ wajowe. Nazwl5"o Mie_ ROZNE 

l sprawozdawczości zatrudni natychmiast Eks- Dr REICBER specjalista Urbaniak kowsltiego 10, lewa ofl_ NAUKA I WYCllOW. dziń:;ka J2dwlga. POSZUKUJĘ przedsiębi-0r 
d ka C Z S Ł "d' I w· weneryczne skórne. plc!o DOMEK jednorodz•nny, cyna. ZGUBIONO książeczkę stwa budowlanego ~le pozytura Wojewó Z • • 0 z, u· ięc- we czaburzen!al, Piotr- duży, place :,prz~damy. POMOCNICA domowa po ' KURSY SAMOCHODOWE, Ubezpieczalni Społeczne.I. przeprowadzenla remontu 

kowskiego 8. Reflektujemy wyłącmie na siły kowska 14, czwarta-slód- Pośrednictwo 1'1lc Wol- trzebna od za~.;z. Daszyń Kościuszki 68, rozpoczy. ~iące:C Zygmunt Łódź. Jr..apitalnego. 22 Lipca 1, 
wykwalifikowana. (K. 890) ma. lk 58) nosci Ga skiego 16 m 20 n.ają wykłady 2 sierpnia. P1łkarska 38. m. 7. 
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KALENDARZYKa · . 'b 
Sroda DZIS: -metrowa rzez a 
26 

Anny, l!Urosława 

I 

zostanie na zawsze §prawa dnia 

W interesie wspólnym 
i własnym 

l IP C A 
JUTRO: 
Natalu 

KRONIKA 
WAżNE TELEFONYr 
Komenda !11'.iejs:ta M. O. 1 
1'ogotow1e .Ratunkowe ~CK 

• • • 253.60 
104.44, 134.16 

117·11 
Stra.ż Pozarna • , 1 • 1 , 1 • 11 
WeJskl Ośrodek In!onnacjJ 1 , , 169-16 

Dqż111rq apteh 
Dz1sJc1szej nocy dyżurują apteki: 

, Bo1arsk1 CDaszyflsktego 19! . Cymer 
(Wólczafu:ka 371), Czernek (Plotrkow• 
r.ka 193), Niewiarow9ka · (Zgierska 
nr 146), Pawlu1tiew1cz (Nowotkl Il.I' l:&J, 
Trawkowska (Wojska poqsk1ego 66) 
:Orueszowski .(Dlłbrowska 24.!JV, ' 

Teatrq 
l'A$ST\'VOWY TEATR NOWY (ul, Da. 

szyń.sK1ego 3411 - nieczynny, 
l'A.s:.rn. ·1· t:ATR Im. :,·1·. Jl\ł{A(,'ZA -

(ul. Jaracza 27/29• - Gościnne WY• 
stępy Opery śląskiej - o godzinie 19 
opera L. Delibes ·a „LAKl\lE". Przed, 
stawierue za.kupione przez ORZZ. 

l'A.S'~TW. ·.ri,;aru ł'OWSZEUH.NY -
rueczynny. 

2:'EA'l'lt LJ<;'L'NJ „OSA'' ..., .(Ul. l"Jotrkow• 
ska. 94, tel. 272-70) - o godzinie 19,30 
„SLUBY l\flTRARSKm" 

„EATR liO:\fEJ)II JIHJZYOzNE.J .,LUT• 
NIA" - do JO 8 nieczynny_ 

l'Al'i'STWOWY TEATR żYDOWSKI -
,(ul, Jaracza a> - nieczynny. 

* ** CYRK nr 7_ (Plac Niepodleg!~al) - godz. 
19.30, ruedz. i .9wieta 16 i 19.30. 

"ina 
:ADRIA CStalina 1) '"" dla młodztet'yO '

„Spotlrnnie nad Łablł", godz, 15,30, 18, 
20,30, 

BALTYil: (Narutowicza 20) - „Czerwo· 
ny rumak" - godz, 17, 19, 21; do• 
zwolony od lat 10 . 

BAJIL'\ (lrranciszkań.slm 31) -... „Kieska 
szpiega" - godz. 18, 20; dozw. od l. 12, 

GDYNIA (Daszyt1sk!ego 2) - nieczynne.· 
lIEL - Kino nieczynne. 
ML'Z.\ (ul. Pabianicka, 17W - „Podról:e 

Gu!J:,..,era" - godz. 18, 20: dozw. od 
lat 7. 

POLO:SIA (Piotrkowska 671l - „Dwa oi:-· 
nie" godz 17, 19, 21; dozw, od lat 14. 

;t.'RZF.DW10$NIE (ul. .:teromskiego 74) -
„,\'~·spa szczęścia" - godz. 18, 20; 
d07!1V, od lat 18. 

:RODOT:Slli CKiWis-kiego 178) - „Nauczy 
cielka bawi sie" - godz. 18, 20; dozw. od 

lat 14. 
JlO~IA Cui. Rzgowska 840 - „Poszukh 

wacze złota" - godz. 18, 20; - do
zwolony od lat 12. 

JłEiiORU (Rzgowska 2) - „Spotkanie" 
godz. 18, 20: dozw. od ht 18. 

STYLOWY (K.ilif1skiego l!l:l> - „Na 
morskim szlaku"; - godz. 18, 20; 
clozw. od 1at 12. 

IWl'.r CBałuc•ki Rynek 5) - „Czarci tleb" 
godz. 17,30; 20; dozw. od lat 10. 

T.t;CZA (Piotrkowska 108) - „:\loja Ml• 
ła" godz. 16.30, 18.30, 20.30; dozw. 
od lat 12. 

TATRY <Sienkiewicza 40. w ogrodzie) -
,.,J:in Iloharz z Dube" - godz 16,30; 
18,30; 20.30; dozw. od lat 14. 

'.WISLA (D3.Szyńskiego 1) - „l\laaret" 
godz. 16,30; 18,30; 20,30; dozw, od 
lat 14 

WOLNOSC. (ul. Naplórkowsklego nr 16) 
„Mnszenka'• - godz. 16, 18, 20; -
doaiw od lat 7. 

'.\VZ.óliNIARZ (Próchnika. 16 - „Czerwo. 
wony rumak'' - godz. 16.30; 18.30; 
20.30: d02101. od lat 10. 

~ACHETA (Zgierska 26) - „Przybrana 
córka" - godz. 17 ,30; 20; dozw. od 
lat 18. ..___.... 
nzrncJOl\t DO LAT s WSTJJ:P DO 
lHNA WZBRONIONY, 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- W sal! „Ogniska" '(Mon'iuSl7lk! (.e,), 
b godz. 14 ogó!nołódzka narada aktywu 
partyjnego. 

- W lokalu (Wigury 4.6), o godz, 16 
zebral!lie sekretarzy Podst. Org. Part. i 
Pddz. Org. Partyjnej. 

O zwiedzających i twórcach wystawy' :~~b~a~~~1~/~~~r:~~~~b~ał!~~ 
. mienić przede wszystkim studentów 

Przez megafony płynie. mel<;>dia wy prz~ naszych dzielnych atraża- WSSP. · 
uroczego walczyk.a SP. ~v11edza3ący ków. , • Całość wystawy zaprojektowali 
"".ystawę · oglądaJą z za1:iteresowa- W l'Uchomej poczcie spotkać mo!- inżynierowie-architekci Władysław 
ru~m J!lansze nu~ą go takz~ . .Wesoło, na filatelistów i nie!ilatellstów. Sowicki i Władysław Bojkow. Do 
r?Jno ~ gwar~o iest w .Ale~ach Koś- Tym pierwszym zależy na specjal- grupy malarskiej należą: prof. K. 

crns~ki. Jedni spaceruią niezmordo- nym stemplu okolicznościowym, et Mackiewicz, T. Kokietek, M. Jeszke, 
wame od planszy d? P_lanszy, od .p~r drudzy chcą po prostu wysłać do H Siedlanowski, E. Pisarek, Z. Si
tretu do port~e~tu, ui:i1 ?<iPO~z~wai.ą swych znajomych karty z pozdrowie korski, A. Łubniewicz, A. Bogen. 'l'. 
na ławkach, ie~~cze 1nn1 postlaią się niami z wystawy. Roman. Portrety wy>konali: K. Pie
w ~unkta~h o~zywczych. . Kto namalował te portrety, kto n!ążek, A. Kromer. C. Sadowski, F. 

Kierownikowi .ba:u zada~:my nie- zrobił plansze - interesują się zwie Paszkowski, S. Wegner, Z. Kan!ew
dyskretne pyta~1e, ile po;ci1 wydano dzający. Chcąc zaspokoić ciekawość ski i S. Just. Graficy: K. Malistew
?otychczas w )ego placowce . .C.yfra podajemy nazwiska artystów plasty- ski, E. Kaniewski. P. Swiątkow-"ki, 
Jest „skromn3: - 25~.000. Jesh. do ków którzy projektowali i wykony- R. Jackowski, M. Gwizdka i S. Do-
tego. dodamy Jeszcze .kilkaset ty~1ęcy wali poszczególne elementy wysta- braniak. (kas) 
wypitych butelek piwa, lemoniady, 
oranżady i kefiru. to musimy stwier Zaaód: 
dzić, że łodzianom apetyt dopisuje 
na ich wystawie. 

Ale gospodarczą wystawę woj. 
łódzkiego :z;wiedzają nie tylko miesz
kaqcy Łodzi. Oto l,00-osobowa wy
cieczka młodzieży z PGR i wsi pro
dukcyjnych pow. radomszczańskie
go. 

_... Wiesz - mówi jeden z chłop
ców, jak się później dowiadujemy 
Stanisław Kozakiewicz, do swego ko 
legi - cała wystawa jest bardzo ła
dna ,ale najlepiej podoba mi &lę t<.1 
rzeźba. Ciekawe, ile ma metrów wy 
sokości 
Spotykając jednego z trzech twór

ców rzeźby. Wacława Wołosewlcza 
(pozo.9tali dwaj to Antoni B!łas i 
Józef Starzyński) Ułdajemy mu po
dobne pytanie. Odpowiedź wprowa
dza nas w zdumienie. Wysokość rzeź 
by WTaz z cokołem wynosi osiem me 
trów! Przy okazji dowiadujemy się, 
że rzeźba zostanie już na stałe w pa 
sażu. 

W gmachu przy Al. Kościuszki 
nr 19 na uarterzE' mieści się studio 
Poiskiego. Radia, skąd właśnie nada
je się urocze melodie. Na I piętrze 
:iatom'ast urządz.;,~o punkt Czerwo
nego Krzyża. Org::tr1'zatorzy n:e za
pomnieli nawet o tvm. 

Instruktor teatru ochotniczego 
Stały rozwój naszego życia kultu

ralnego. powstawanie nowych tea
trów, domów kultury itp. daje wiele 
możlhvości młodzi.eży, która pragTI.:e 
a:dobyć kwalifikacje zawodowych 
pracowników ·artystycznych. 

Możliwości te rozszerzają się w 
,związku z powstawaniem specjal
nych szkół, które przygotowują mło 
de kadry do pracy w nowych o
środkach teatralnych. 

wych Instruktorów-reżyserów dla 
teatrów ochotniczych. 

Warunkiem przyjęcia do tej szko
ły jest poza złożeniem egzaminu u
kończenie przynajmniej 7 klas sZiko 
ły podstawowej. wiek 17-30 lat, 
skierowanie i opinia jednej a; orga
nizacji masowych i odpowiedni sta;i 
zdrowia. Zapisy na rok I trwają do 
25 sierpnia (przyjmuje sekretariat 
szkoły przy ul. Gdańskiej 32). 
Każdy, kto posiada uzdolnienia 1 

zamiłowanie do pracy w teatrze o-
W Łodzi istnieje Pa1istwowa Szko chotniczym, uczestniczyt już w pra

ła dla Instruktorów Teatrów Ochotni cach teatralnych i świetlk-0wych i 
czych. Jest to trzyletnia sz.l{oła śre- pragnie pracować w tym kierunku 
dnia artystyczna typu licealnego I .zawodowo, jako organizator i reży
(koedukacyjna), szkoląca zawodo- ser. powinien wstąpić do tej szkoły. 

Za wyłudzenie tony przędzy 
szkodnicy gospodarczy surowo ukarani 

Państw. Zakł. Przem. Wełnianego 
nr 35 !Pobierały przędzę wełnianą z 
innych zakładów, a przeważnie z 
PZPW nr 6 za specjalnym zapotrze
bowaniem, zaopatrzonym !Pieczęcią 
fabryczną i podpisami dyrekcji. 

ny, Hereng Agnieszkę na 4 lata wię 
zienia i 30.000 zł grzywny i Łagunę 
Albinę na 4 lata więzienia i 10.000 zł 
grzywny. \Ra) 

/Halg lelieton 

Łódź ma już swoje doświadcze• 
nie w zakresie czynnego udziału 
spoleczeń:;twa w robotach inwe• 
stycyjnych. Już nieraz mieszkań• 
cy poszczególnych dzielnic dopo• 
mogli własną pracą władzom 
miejskim w realizacji planów in• . 
westycyjnych. 

W ten sposób, przy ochotniczym 
udziale ludności zbudowano linie 
tramwajowe na ul. Dąbrowskiego, 
na. ul. Warszawską i na Cygan
kę. Poważną część robót ziemnych 
wykonan.i mieszkańcy zaintereso• 
wanych dzielnic, przyczyniając 
się do przyśpieszenia i potanienia 
budowy. 

W chwili obecnej Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi przystą• 
piło do poważnego przedsięwzlę• 
cia urbanistycznego, które rady· 
kalnie zmieni na lepsze warunki 
bytu całej dzielnicy robotniczej, 
Chodzi o przebudowę południowej 
strony ul. Abramowskiego, Reali
zacja tej inwestycji stanowić hę• 
dzie prawdZ:.we dobrodziejstwo dla 
mieszkańców domów przy tej_ uli• 
cy. 
Władze miejskie przystąpiły do 

robót z socjalistycznym roz• 
machem, wysiłkom ich jednak 
nie towarzyszy dotąd społecz. 
ny oddźwięk. Mieszkańcy ulicy 
Abramowskiego, poza nielicznymi 
wyjątkami, zachowują wobec bu• 
dowy bierność, jakby to nie o nich 
w tym W!>-Zystklm chodziło. Nie 
słychać dotąd o powstaniu oby• 
watelsk.iego komitetu. 

Niwelowanie gruntu pod !lrzy• 
szły pasaż daje właśnie ludności 
szerokie pole do popisu. Powinni 
oni w interesie własnych dzieci 
bawiących się dotąd na brudnych 
podwórkach, w interesie własnym, 
w interesie wspólnym, dopomóc 
will-Ozom miejskim w pracy, -skl 

Pośrrdku mi~d~~; portretem: przo 
downików pracy ustawiono rr.a$7.y
r:v. Szkoda. że w tE.j cz~~ci wy;otawy 
nie ma fachowca, który by mógł u
dzielać zwiedzającym wyczeroują -
cych informacji o eksponatach. 

Takie zapotrzebowanie dostało się 
przypadkowo do rąk robotnika 
PZPW nr 35 - Eugeniusza Pa.wełkie 
wicza., wielokirotnie karanego za kra 
dzieże. 

Widzowif na arfnif 
Nie wszyscy wier:lzi!, że wyst.awa 

posiada zabezpieczenie prreciwj'.)()fa
rowe. W dzień i noc czvnne ~a tu 
trzy punkty obsługiwane ·bez przer-

Radio 
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12.04 Dziennik połudn.; 13,10 Fragment 
„Chłopów" Wł. Reymonta; 13,20 Muzyka; 
13.25 Progr, dnia; 13,30 Utwory fortep.; 
14.00 Aud. oświatowa; 14.1'.i Komunikaty; 
14,20 Muzyka; 14,55 Koncert solństów; 
15,30 „O lesie" słuchowisko dla dzieei; 
15,50 Muzyka; 16,00 Dziennik popoi.; !6,20 
Recital śpiewaczy E. Namitkiewicz; 16.40 
„Czy wieo!e ?"; 16,45 Aktualności łódzkie; 
17.00 Koocert Zesp. Instrument. M. pa,. 
szkieta; .18.05 Pogadan. sportowa; 18.15 
„Skrzydlaty mikrofon"; 18,30 Arie i pie. 
śni w wyk. śpiewwlców radz.; 18,45 W 
audyc.il „Głos mają ~obiety" - pog. 
pt. „Zobowiązania wykonałyśmy"; 18.55 
Progr. fok. na jutro; 19,00 Aud. GKKF; 
19.15 Ę:onc. ro.zrywkowy w wyk. chóru i 
ork!i.e.stry 'Lódzkiej Rozgł, P. R. p/d Al. 
Tarskiego; 20.00 Dz.ienn.ik wi~.; 20.40 
Muzyka. baletowa Leo Delib•>'l'a: 21.00 
Koncert Chopinowski w wyk. St. Stani.e
•wicza; 22.00 Skrzynka Wszechnicy Radio 
wej: 22,20 KonC'ert z Prs.gi (Czechosł.i'; 
23.00 Ostatnie wiad.; 23.10 Progr. na ju• 
tro; 23,15-24,00 Koncert symfonie-my. 

Pawełkiewicz w porozumieniu z 
Władysławem Gieratem i innymi 
sfałszował upoważnienie i na pod
stawie przerobionego dokumentu wy 
łudzil_i PZPW nr 6 929.5 kg przędzy 
wełnianej, wartości 1.959,515 zł we
dług cen fabrycznych. 
Przedzę sprzedano nieujętemu do 

tąd Białkowi, który wręczył każde
mu z dostawców po 200.000 zł. W 
dalszym toku przestępczej transakcji 
znajomy Białka - Władysław Sta
roń po.starał się o ,,melinę" i w tym 
celu „wynajął" pomieszczenie na 
wełnę w lokalu Agnieszki Hereng. 
Poza tym czynH on starania. 'by u· 
kradzioną przędzę wywieźć do War 
sza wy. 
Marginesową rolę w aferze odegra 

la jeszcze Albina Łaguna., która wrę 
czyła Staroniowi 230.000 zł na koszty 
transportu przędzy do Warszawy. 
Biorąc pod uwa~ szkodliwość sp(\ 

łeczną przestępstw tego rodzaju Sąd 
.;kazał Pawe~kiewicza na 8 lat wię
zienia, Gierata - na 5 lat, Staronia 
na 6 lat więzienia i 30.000 zł grzyw 

Halka"'' ,, . 

grajq w koszykówkę na rowerach 
Któż z nas nie lu

bi chodzić do cyr. 
ku? Wśród wielu 
'l<'Spomnień z dz!e· 
ciństwa w pamięci 
zruijdujemy I to nie, 
dzrielne popołudnie 
kiedy rodzice w na· 
grodę za wiele dni 
„ gr-z.eczll'.lOOcń" ?labie 
ro.li nas do cyrku. 

'Potem często by. 
waliśmy w cJ;rku. 
W dużyc'h reprezen

;:=~IJ~';;J;Y tacyjnych i w cal• 
• kiem małych. W 

cyrkach z kilkud.zie 
e:ęcio-ooobowym zespołem i wspani.a.łą 
tresu1·ą zwierząt i w małych, których 
zespół stainow'iła jedn,.. tylko rodzina.. I 
743.WSze, gdy tyllto na mieście pojBJwiały 
sie barwne Plakaty cyrkowe, szliśmy do 
cyrku. 
Ka.żdy cyrk rn1 swoje wła.sne oblicze, 

k!l.żdy ma inny program, dnne numery, 
innych ludzi, i111.ne 7-wierzeta Tylko atmo 
sfera pod lmtdYJn nami<item cyrkowym 
:e~t podobna: lek.k,,_ muzyka. emocja, po• 
dz.iw, śm1·ech i beztroska radość. 

Cyrk nr 7, bawiący obecnfo w Lo~ 
ma w swoim programie specjalnie wiei• 
humoru i... zoolog-Li. Po świetnych nu
merach akrobatycznych, żonglerskich, 
ekw1Hibrystycznych Itp. ·występuje mi'3tnl 
'l'ruszlcowski, odznaczony przez -ministra 
Kultury i Sztuk.i, ze swymi gołębiami, 
Doskonały popis kończy się triumfaar,y~ 
wyjazrle-m z areny m'..ni.aturo-wą. bryCZ<lS:;;.. 
ką, cią,gniętą, prz~ przystojnego ratlerka.i 
powożon<l. przez małego kogutka ja.po1i
skiegu, w której rozpiera. się sza.nr, w"°' 
sa.ty kot w otoczeniu 2 gołeb~. Ladne, 
prawda.? 

'Ale największa ntrakcja. oczekuje pub· 
liczność na zakońc:zen!e programu: mec1 
popularnego ,.kJOsza" rozegrany l'.a ro
)1\Tera.ch. Gr1 wszystkim .się podoba. choó 
mi~of<n.icy koszykówki nie mogą poprostu 
usiedzieć na :miejscach, gdy piłka ni3'o 
kiedy przelatuje tuż obok kos.za. 

- Jabym lepie.i trafił! - wołają. 
A dyrekc.h cyrku tylko czeka na to. ~ 

Prosimy na arenę! Kto potrafi lepiej? _. 
I wówcza3 dopiero zaczyna. s.'.ę.„ Ca.lai 
widowi1ia ryczy ze !\miechu. Okazuje si') 
że to nie takiil łatwe! Zresztą., wbsczci• 
i spróbujcie .sami. (i.}. • 

• 
NOTATNIK ŁODZKI 

* NIEUPRZEJJ\IY I MAŁO urządzony tam zostanie skwer i cho~ 
je~en kiosk z napojami chłodzący• 
ml. 

NAJLEPSZYM, NAJZDROWSZYM i NAJT~SZYM 

na~ojem, jest 

w Państwowej Operze Sląskiej 

SPRAWNY sposób zała twianfa pe
tentów daje się zauważyć w Ubez
pieczalni Społecznej, .zwłaszcza w 
dziale wymiany książeczek. Ubez
pieczeni czekają na zmianę tego sta 
nu rzeczy. * BRAK SZKLANEJ{ w wię~zo 
ści sklepów PSS uniemożliwia snrże 
caż napojów chłodzących z kon
sumcją na miejscu. Nie każdy umie 

tł PODLEWANIE KWIATÓW na 
balkonach w taki sposób. by oblać 
wodą przechodniów na ulicv jest 
co najmniej niewłaściwe. Powinni o 
tym pamiętać mieszkańcy domów: 
przy ul. Kopernika 57 i 59. 

KAWA ZBOŻOWA 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU SUROGATOW: 

KAWOWYCH i NAMIASTEK SPOŻYWCZYCH. 

Z wtelkirn eukce. 
sem artystycznym I 
scenicznym role „Hal 
ki" wykonuje prim-:t 
donna. Opery śląskiej 
p. M. Morbitzerowa· 
Vardi, 

pić z butelki. a pragnienie w dni Podziakowanie 
upalne odczuwa wiele osób. Prosimy ..,. 
o szklanki. Podziękowanie Dr Borsukowi 
* ZAN,_IEJ?~ANY P~A". przy r0 ~a troskli\łą opiekę i udaną ope• 

gu ul. Ką,neJ i Wolczansk1eJ został . kł d . d . . . 
oczyszczony. Mieszkańcy i pracują-I rac3ę s a a3ą w z1ęczm rodz1ce 
cy w okolicy marzą o chwili. kiedy Kubiccy~ 

AGAPIT 1'RIJZOE czqll ROBINSON H.RfJP1'1ł (50) 
OBC~SZ REGULARNU 
OTRZYMYWAO GAZETĘ 

WPt.AOA.J 
PUNKTUALNIE 

Bywl\ i tak (przeważnie w powieściach 
awanturniczych). żo bohater, wezorn,; 
zgn<;:biony 1>rzcz ciemne sUy Cha D, dzis 
jest ,już znowu górą. 'V wypadku Agapl• 
tn bvla to góra diamentów, na której sie 
przechadza! - wito & we wte, jak wiemy 
z zupełnie wiarogodnych źr6dcł. Pewn<'• 

go dnia na takim samotnym spacerze, 
Agapit stanllł nagle wryty w ziemię jak 
słup. 

- Niewłaragodne? Fantastyrzne! - za• 
wolał - ale już w języku tubylc6w, ro 
br.miało: ,,aj!" (tnk co najmniej podaje 
prof, Cbarlcs l'inkle, głębyl;ii znawca tych 
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języlt6w). rrzed Agapitem - resztki pry., ciemności. znuwaiył na ziemi książkę, 
mitywnego sznlasu, kiedyś zbitego ze którą pod·niósl, Ogromnie za<'iekawiony 
~l<rzyń,- wyszcdl >nowu na. światło dzienno i jął 

Agapit ostrożnie wszedł do stałasu. ale przerzucać pożółkłe ka1•(ki, opowiadaj,re 
,już u we,j8cia potknął się w półmroku o I o wie1kiej fragedii, która - ach! - od• 
jakąś patelnię, a potem o sl>rzynię. była się kilkadziesiąt lat temu na tej 

Gdy jego oczy przyzwyczaUy się już do wówczas bezludnej wyspie,„ , . 
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